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Wiadomości krajowe. 


-KRAKÓW — 
Tava ważniejszych arytkutów żywności na 
miesiąc Wrzesien 1839 r. 
Mięsa wołowego , ze spaśnego by- 


dła funt. me . . « . « gr 8 

— tegoż z drobniejszego bydła . — 6 
Cielęciny pięknej funt . . . — 8 
Skopowiny pięknćj funt . . . — 5 
loniny świeżej funt. . . . . — 13 
ieprzowiny ze skórką i słoniną — 8 
— tejże bez skóry . . . . — 7 


Bułka lub rożek z pszennćj mąki przedniej 
Za grosz l ma ważyć łutów 7. 


Chleba prądnickiego bochen za złoty 1 
powinien ważyć funtów 14łutów 12 a za 
każdy funt chleba przeważający ma być 
płacono po gr. 2, 


Mąki pszeunćj przednićj miar- 
- FUR" nak złp. 1gr 2 
3 Maki żytnej przedniej . . — „ — 19 
On funt płaci się po groszy — „ — 6 
iwa marcowego garniec . , . gr. 10 
abeltowego . -. . . . . . — 9 
wzowego , . . . sa. z dk 


Swiéc rurkowych funt . . . . 
— ciągnionych z knotami z ba- 
WENY.. e s s» e «w = 25 

Mydła dobrego taflowego funt . —- 22 
Każdy handlujący artykułami niniejszą 
Taxą objętemi, powinien mieć szala i wagi, 
lub miary sprawiedliwe, i stęplem miasta o- 
patrzone; a przekraczający przeciw powyże 


gr 27 


szym przepisom, nietylko konfiskatą, ale 


nadto karami policyjnemi skarconym zostanie. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 4 Sierpnia. — 

Z poczty tureckiej nic ważnego nie nade- 
szło. Oczekiwano w Konstantynopolu, skąd 
tu mamy wiadomości do 7, z wielkim natęe 
żeniem, odpowiedzi Mehmeda Ali na oświad- 
czenie dywanu, że tylko w porozumieniu z 
wielkiemi mocarstwami chce z nim wejść w 
układy. Paropływ z tem pismem dywanu 
odszedł pod dniem 30 lipca z Koostantyno: 
pola do Alexandryi; jeżeli liczyć będziemy 
5 do 6 dni zatrzymania się w tamtejszym 
porcie, to niemoże wrócić jak na 14 dni z. 
in. do Konstantynopola: 

Z Alexandryi są wiadomości do 26 lipca. 
Flota turecka stała spokojnie w porcie w zu- 
pelnem rozbrojeniu. Mehmed Ali mianował 
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Ahmed paszę, tytularnym dowódcą floty, ale 
zostaje zawsze pod rozkazami admirała egip- 
skiego. 

Przed niedawnemi czasy zaawansowany 
na kontr-admirała, dowódca austryackiej dy- 
wizyi morskiej, baron Bandeira, przybył na 
pokładzie swojego okrętu do portu Alexan- 
dryi, z kąd pod dniem 21 ma się puścić pod 
Żagle, 

bDonoszy z Syryi, że lbrahim pasza osa- 
dził Orfa, na lewym brzegu Eufratu, 

Hafız pasza znajdował się w paszostwie 
Sirvas, cola jego zebrana potęga skladała się 
z 15,000 ludzi. 

— Paryż 20 Sierpnia. — 

Urzędowe doniesienie otrzymane w zam- 
ku Eu, przeznacza przybycie J. K. Mści na 
najbliższą środę. i 

Radość jaką sprawiło, przybycie xięcia i 
xiężnej Orleanu do Bordeaux, trwała ciągle 
jeszcze w dniu 18 b. m. Dano dla xięstwa 
lchmość świetną biesiadę w giełdzie, podczas 
kióréj więcćj niż 10,000 ludzi zgromadzonych 
było w około tego gmachu. 

Wczoraj wieczorem była wielka uczta u 
ministra oświecenia publicznego , na którćj 
byli wszyscy uczniowie tutejszych gimnazyów 
którzy otrzymali pierwsze i podwójne nagro- 
dy. Xiąże Aumale również z tego powodu 
był zaproszony. Dziś król ma podobny o- 
biad dać w Saiot Cloud: 


Podług National wczoraj wieczorem przy* 
było do panów Dufaure i Passy trzech de- 
utowanych z miast portowych Hordeaux, 
Fair i Nantes, z stosownemi pełnomocni- 
ctwami, oświadczyli im Że najznakomiisi ku- 
pcy tych trzech miast opuszczą posady jakie 
zajmoją w izbie handlowćj i radzie jeneral- 
nej, jeśli postanowienie królewskie względem 
zniżenia cła od cukru z osad nie zostanie 
wydane w ciągu dni dziesięciu. Ministrowie 
mieli odpowiedzieć, że żądaniu temu stanie 
się zadość,.i że zniżenie nastąpi w stosunku 
12 fraoków. 

— Dania 19 Sierpnia. — 


Król, krófowa i inni obecni tu członko- 
wie rodziny królewskiej, odjadą dziś wieczo- 
rem o godzinie 9 do zamku w Eu. Mała 
flota złożona z paropływów rządowych Pe- 
loce i Tonnere, jak i Królowa Amelia, 
tudzież mnóstwa drobnych statków, przez ca» 
ły czas pobytu J. K. Mci w zamku będzie 
zostawać pod Eu. 


Messager zapewnia że posiedzenia izb roze 
poczną się w daiu 15 albo 20 listopada. 

Mon. Pur. ogłasza rozszerzone przez roze 
maite dzienniki pogłoski, że admirał Duperre 
podał albo chce podać swoją dymissyę, za 
zupelnie falszywą. 

Hrabia Montalivet przybył tu s powrotem 
a Plombieres. Nie będzie on mógł zajmo- 
wać się ukladami względem modyfikacyj mie 
nisteryałnych, jak to zapowiedziały różne 
dzienniki gdyż jutro już udaje się do depar- 
tamentu Cher aby być obecnym na posiedze- 
niach tamtejszej rady głównej. 


Lord Granville poseł angielski przy tu- 
tejszym dworze, odjechał s małżonką swoją 
do Angli, ale nieobecność jego będzie bare 
dzo krótką. 

List z Tulonu pod dniem 17 b. m. dono- 
si że kontr-admirał La Susse odpłynął do 
Lewantu: 

Z Bordeaux donoszą Że na statku Ma. 
Jesteur który przybył z Martyniki, znajdue 
je się między podróżnemi znany z swego 
przywiązania do Napoleona jenerał Bertrand, 


— Londyn 20 Sierpnia. — 


Królowa udała się w sobotę w towarzy= 
stwie xiężnEej Kent do Windsor, a wczoraj 
wróciła ztamtąd do Londynu. 


Utrzymują że przedwstępne uklady wzglę- 
dem związku malżeńskiego między księciem 
Albertem Sasko.koburskim i królową Wi- 
ktoryą, bliskie są akończenia. Odwiedziny 
króla belgii w początku następującego mie* 
siąca, mają mieć na celu ostateczie ulożenie 
tegn interesu. S, 

Xiąże Ferdynand Sasko-koburski, ojciec 
króla portugalskiego, przybył tu z rodziną 
swoją z Lizbonyi stanął wpałacu Buckingham. 


Inżynier Brunel, oświadczył'w tych dniach 
lordowi majorowi, że już teras przeszło wszel- 
kie niebezpieczeństwo i trudność przy robo- 
cie około tunelu, i że spodziewa się w bie- 
Żącym tygodniu dosięgnąć drugiego brzegu: 

Pan O'Connel napisał w dniu 15 sierpnia 
list do mieszkańców Dublina, w którym chws* 
li ich za to, Że nie dali się wciągoąć dO 
burzeń chartystowskish. Boob 

W Maoszester Wczoraj u niejakiego s 
znaleziono znaczną ilość amunicyi | (a sry 
zabrano i zarazem mnóstwo - alk fee 
zwy do wojska, w którėj wsyweaję > uc 
aby połączyłi się z hartystami, , rids 
ten zpowodował podwojenie czujności W'e'"* 


Z nowszych wiadomości z Lizbony z dnia 
12 sierpnia, donoszą: ŻE panuje lu niedosta. 
tek pieniędzy na giełdzie i w skarbie publi- 
cznym. Odrzucenie w izbie wyższćj pier- 
wszego portugalskiego bilu o handlu niewol- 
nikami, wielkie zprawiło tam ukontentowanie; 
pisma publiczne które dotychczas z taką go- 
ryczą powstawały na Angliją, raptem zmie- 
niają ton i Nacional pochwala mądre postę: 
powanie parlamentu względem tego handlu. 
Radość la jedaak nie będzie długo trwałą, 
bo dragi bił niewolników przeszedl przez 
izbę wyższą. Officerowie i załoga brygu 
niewolników Virginia, zostali do więzienia 
w Lizbonie wsadzeni, a proces ich w ciągu 
tygodnia ma pojść przed trybunał handlowy, 
orucznik okrętowy dowodzący statkiem któ» 
ry zabrał ten bryg otrzymał order wieżyi mie- 
cza. MXiężna Braganza w towarzystwie swo» 
Jej córki przybyła do Lisbony, gdzie z ozna» 
ami czci królewskiej została przyjętą. I mar- 
grabia Saldanha przybył z zwoją familiją i 
stanął u swojćj siostry margrabiny Pombal. 
rabia Avilez omało nie dostał się w ręce 
miguelistowskiego gieriłasa, na polowaniu w 
bliskości swojego zamku Portalegre. Zwo- 
łał prędko wojsko i gwardyę narodową, ale 
napastnicy przeprawili się już byli przez Al- 
buquerque do Hiszpanii, W miesiącu lipcu 
zabito na polu 7 gierylasów 7 sabrano wnie- 
wolę a 20 sami poddali się prosząc o uła- 
skawienie. Kawaler Paulo Mindosi odjechał 
jako poseł portugalski do Bruxelli. 


— Dnia 21 Sierpnia, — 


„W Chatam zgromadzono 2,000 żołnierzy, 
którzy mają pomaszerować du trzech wschoe 
dnio ~ indyjskich prezydentostw, wszyscy znaj- 
dujący się na urlopie officerowie pułków in- 

yJskich, mają być zwołanemi dla wyćwicze- 
nia tych nowych rekrutów. Jeśliby wojna 
Te polnocno zachodniej granicy du końca te- 
e, roku ukończyla się, czego spodziewać się 
pawi jeżeli wiadomość o poddaniu Kabulu 
rok dost się, to myśli lord Hill na przyszly 
żę: lub trzy półki z tamtąd ściągnąć, 
Bryz europejskie wojska w Indyach wscho- 
po 1 w służbie indyjskiej zostające pułki 
ewno wzinocniona zostały przez sześć 
nowych pułków. 
Ww Lisbonie mówiono podług ostatnich 
© lesień, że w krótce rozpoczęte zostaną no» 
pe układy z Anglią w przedmiocie zawar- 
i 80 z tym krajem traktatu względem przy 
menia handlu niewolników, i spodziewa- 


don 


no się że kwestya ta z zupełnem obustron- 
nem zadowoleniein załatwioną zostanie. Tras 
ktat z Hiszpanią względem wolnej żeglugi 
na rzece Duero, został do przyszłych posie» 
dzeń kortezów odłożony. 
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Rozmaitości. 


Roxbójnicy w Pireneach. 
(Dokończenie), 

Już nieszczęśliwe ofiary klęczały, aby oe 
trzymać Śmierć, jeszcze chwila, a wszystko 
byłoby skończone, gdy nagle podniosly się 
bronie, które już miały dać ognia i wszyscy 
zbójcy stanęli oieporuszenie i spokojnie. Bo 
dowódca zbójców zjawił się na tę scenę 
śmierci, i jednem skinieniem wstrzymał wy- 
konanie. Chciał podróżnych naprzód wyba- 
dać nim jeszcze jego koledzy wydadzą im 
paszport na tamteu Świat, Myśl zbawienna, 
która dozwoliła tym zagrożocym piersiom 
wydać westchnienie, które nie miało być o> 
statnie. ) 

Herszt bandytów był mlody, postawy szla- 
chetnćj, wlosy jego gęste i czarne, spadały 
prostopadle na szerokie jego barki; ubiór je- 
go był taki, jakie noszą podohnego rzemio- 
gla „ludzie, nawet w teatrze w operze ko- 
micznej. 'Twarz jego czarna aksamitna mas- 
ka zakrywała starannieprzed okiem każdego; 
widzieć tylko można było oczy, które bly- 
szczaly w ciemności jak oczy pantery. 

Na widok ten Eliza wydala okrzyk po- 
dziwienia i zemdlała w objęciach swojej mat- 
ki. Ten złoczyńca, poznała jego poruszenia 
jego postawę; bo nie pierwszy raz go widzia- 
ła. Zaledwie upłynął miesiąc, jak go wi- 
działa w Tuluzie w tej samej kamizelce bru» 
natnej i z tą samą maską czarną na twarzy. 
Kilkakrotnie tego wieczora obracał do niej 
mowę, kilkakrotoie tańczył z nią, a głos je- 
go męzki i dumny jeszcze brzmiał w jej u- 
szach. Nie mówiłże jej: jak ona była ladna 
i jak zazdrościł losu temu, któryby ją nazye 
wał swoją narzeczoną? podczas, kadryla ko. 
karda od jej sukni przypadkiem odpięła się 
i upadła na ziemię, obcy kawaler pocbwycił 
ją i przycisnąl do serca. 

Umierając, rzekł do młodej dziewicy, ta 
kokarda będzie jeszcze na mojem sercu, będzie 
ona dla mnie talizmanem. 

Eliza nie mogła wygładzić a swojej wy- 
obraźni nieznajomego, który przez cały wie- 
czór zachował swoją maskę tak jakby się 
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obawiał, aby na jego twarzy nie wyczytano 
okropnej tajemnicy, nieznajomego, który do 
niej obracał swoje mowy tajemnicze i ciem» 
ne. Myślaia może o nim w chwili, gdy po» 
jazd został napadnięty; i teraz widziała ga 
takim, jakim był; słyszała ten glos, który 
zatrzymała w pamięci i tym razem ubior je» 
o nie był przekształconym. Człowiek ten, 
którego obraz tyle razy przedstawiał się jćj 
w marzeniach, był herstem zbojców! Możnaż 
się więc dziwić, Że biedna młoda dziewica 
zemdlała na tak nagle i okropne zjawisko. 

Okrzyk Elizy odezwał się w sercu nie- 
znajomego, poskoczył i poznał młodą dzie- 
wicę i w jednej chwili sztyletem rozciął jej 
więzy: w krótce potćm pani Bonnefond jej 
mąż i syn zostali także uwolnieni i wszyscy 
pospieszyli do nieszczęśliwej, która nie da- 
wała żadnego znaku Życia. Po dość dłngiem 
i trwożnóm oczekiwaniu przyszła zwoloa do 
ziebie; wymawiała jakies niezrozumiałe wy- 
razy, otworzyła oczy, sle zamknęła je na poe 
wrót, bo spotkała iskrzący wzrok tego, któ- 
ry na nią patrzał. Antonio, tak będziemy 
nazywać herszta zbójców, wydal jakieś roz- 
kazy, które też wkrótce wykoneno. 

Matkę i Elizę zaprowadzono do pojazdu; 
pan Bonnefond i jego syn, postępowali za nie- 
mi śród zabójców i po godzinie drogi, znale- 
źli się w sali dobrzo urządzonćj, Że z true 
dneścią przychodziło wierzyć, że należała do 
jaskini łotrów. r" ; 

W kilka godzin później Antonio, zawsze 
w swojej masce, przedstawił się rodzinie i 
oświadczył im, że ich równo ze dniem na 
wolność wypuści; ale pod warunkiem, że E- 
liza odda mu swoją rękę, 

Niech zostanie moją Żoną, a drzwi tego 
więzienia się otworzą: jeżeli nie, nie ma 
nsdziei zbawienia dla was i śmierć okro- 
ND esese 
p Raczej śmierć jak nieszczęście naszego 
dziecka! wykrzyknęli rodzice ściskając w ob: 
jęciach swoją córkę. 

Lecz ani prośby jej ojca i matki, ani 
grozby jej brata nie nie mogło zachwiać ro- 
mansowej Elizy, która uwiedziona dziwnemi 
awanturami, stałym charakterem zbójcy i 
prócz tego Skłoniona uczuciami przywią- 
zania do rodziców, poprzysięgła; Że do- 
pełni poświecenia , które ma zbawić jej 
rodzinę. P 
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Wszystko więc zostalo do tego dziwnego 
związku przygotowane. Antonio opuści swo- 
ich kolegów, bo jakkolwiek exaltowaną by- 
ła Eliza, nie mogla jednekże na to przysiać, 
eby została żoną herszta zbójców. Będą ko- 
rzystali z przyszlej nocy, i gdy wszyscy 
zbójcy będą we śnie pogrążeni, um» 
knę z jaskini. Pojazdem łatwo będzie mo- 
Żna dostać się do Hiszpanii. Tam xiądz 
pobłogosławi ich związek. Po kilku miesią- 
cach powrócą do Tuluzy, gdzie Antenio przy* 
bierze nazwisko Iervilie i zajmie się speku- 
lacyami swojego teścia, który chociaż ła- 
waik miejski gajmowal się czasem przemye 
caniem. ` 

Wszystko co do joty było uskutecznione, 

Ale maska, przeklęta maska axamitnał 
Uspokójcie się, tym razem imaginacya roe 
mantyczna Elizy, która marzyła salachetoą i 
piękną twarz pod nią, nie zawiodła się: Dere 
ville za równo piękny był ną twarzy, jak 
szlachetny w duszy. 

Za powrotóm do Tuluzy, p. Ronnefond 
chciał dla oszukania świata, dać świetny 
wieczór, w któcymby obchodzono wzpaniale 
wesele swojej córki. Ale szczególną i ni- 
czem nie usprawiedliwioną śmiesznością, 
chciał, aby wszyscy byli przebrani i w mas- 
kach. Skoro Eliza weszła do salonu pro- 
wadzońa przez brata, nie mogła wyjść s 
podziwienia widząc zupełnie całą scenę w 
Pyreneneh przedstawioną. Nic nie brako» 
wało, nawet księżyca, bo lustro osłonięte 
zieloną krepą przedstawiało dokładny obraz 
tej gwiazdy przyjaciołki zbójców i kontrau 
bandzistów. Ale co więcćj, byli ci sami bane 
dyci g temi sawemi brodami i w tych samych 
ubiorach. Jedoćm słowem salon p. Boone- 
fond był kopią małój doliny która się anaj- 
duje w majętności pirenejskiej p. Derville. 

Co to ma znaczyć mi a trwogą 
Eliza. 

To ma znaczyć , rzekł p. Bonnefond, że 
chcieliimy na złość tobie Zrobić cię szczę. 
śliwą, mimo twojej wyobraźni płochej i ro- 
mantycznej, 

Eliza rzuciła czułym wzrokiem na Antonio i 
uśmiechnęła się do wszystkich zbójcow, bO 
to byli ojciec, atryjowie, bracia , krewoi» P» 
Derville wszyscy bogaci adwokaci, doktorzy, 
artyści elbo bankierzy z Bordeanx. — 

Dziękuje wam panowie zbójcy dziękuję. 


